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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


iczowska Wysokość Arcykaiaže Au- 
te, cywilny i wojskowy 
lizvi, raczył mićjsce 
róźnione przez 
ć gubernijal- 

Y onstantemu 


Jego Królew 
stryjacki Ferdynand d'Es 
jenerałny gubernator Ga 
gubernijalnego koncepisty, 
posunienie Jana Heyderer, 
nemu praktykantowi koncepte 
Bilińskiemu. " 


JW. hr. Leon Potocki, właściciel firakowca 
it. d. podarował w przeszłym miesiącu listopa- 
dzie dla ihstytutu- wychowańców wojskowych 
w Przemyślu dwa korce mąki pszennćj, jeden 
korzec mąki jęczmiennćj i jeden hreczanćj, 
pół korca krup hreczanych, pół korca jęcz- 
miennych i ośm garncy jagiel tudzież korzec 
Dar ten dobroczynny, nadzór wspo- 
mnionego instytutu, przejęty dla dawcy wdzięcz- 
nościa , podaje do wiadomości publicznćj. 

— Z Wićdnia. — 

N. Pan, najwyższóm postanowieniem swojóm 
z dnia 15. listopada b. r. raczył zezwolić na 
owienie tymczasowego austryjackiego wice- 
i najłaskawićj mia- 
a Rehm, 


grochu. 


ustan 
konsulatu w Rotterdamie, 


nować tamecznego kupca, Wilhelm 
wice-konsulem. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Brazylija. 
Z Rio de Janeiro nadeszły do Londynu ga” 
zety, dochodzące do dnia 20. września, lecz 


nie zawićrają nic ważnego , oprócz wyroku, 
przez który posiedzenie zgromadzenia prawo- 
dawczego Brazylii, które miało być w owym 
dniu zamknięte, jest jeszcze do dnia 6. paź- 
dziernika przedłużone. Stolica była zupełnie 
spokojna, lecz w prowincyjach północnych pa- 
nowało zaburzenie z powodu Bpadnienia warto- 
ści monety miedzianój , co szkodliwy miało 
wpływ na handel. Wiadomości z Portugalii 
mało uczyniły wrażenia, chociaż jest jeszcze 
wielkie stronnictwo,w kraju, oczekujące powrotu 


Dom Pedra do Brazylii, 


N” 146. 


Po 


GAZETA LWOWSKA. 


acc 


10. grudnia 1833. 


Portugalija. 

Chronica lizbońska z dnia 40. listopada do- 
nosi: W dniu 4. i 2. b. m. wylądował oddział 
załogi oportskićj pod: dowództwem brygadyjera 
Franca w zatoce Nazareth. Korpus ten przy- 
prawi nieprzyjaciela, o kłopot, i silnie wspiórać 
będzie nasze wojsko. 

Portsmouth-Ferałd wystawia rzeczy w Lizbo- 
nie i okolicy w sposobie następujacym: Głó- 
wnym celem wyprawy Napiera jest zabezpie- 
czyć Alcantessar i okolicę Setubal uwolnić od 
silnych kup zbrojnych , które wojsku pedry- 
stów zadały klęskę i zabiły onym 4do 500 ludzi 

W Globe czytamy: Dom Pedro pisał w m 
czątkach października do królowój rojenakzjni 
szpańskićj, i wystawił jój podobieństwo położe- 
pia i dążność obudwóch rejencyj półwyspu, i 
konieczność ścisłego połaczenia się i zgody, a 
oraz zapewnił, że swoja polityką nie da nigdy 
rządowi, działającemu w imieniu i na korzyść 
królowej Izabelli, powodu do zgorszenia się 
lub niechęci. Władze zaś miguelistów poste- 
puja z Don Carlosem, który ciagle bawi w Ca-- 
stello Branco, jako z monarcha Hiszpanii. 

Z Portugalii zawinął król. okręt Leveret, 
który opuścił Lizbone w dniu 10., a Oporto 
w dnia 14. listopada, a zatćm nie późnićj, jak 
statek parowy James Watt, przez który ode- 
brano w Londynie ostatnie wiadomości. Utrzy- 
mują, Że przywiózł wiadomość o uznaniu Dony 
Maryi ze strony rządu papićzkiego. Mówiono 
także na giełdzie londyńskićj, Że sir John Camp- 
bell został od Dom Pedra na wolność puszczo* 
ny, pod warunkiem , że niezwłocznie powróci 
do Anglii i vigdy nie będzie się mieszał w spra- 
wy portugalskie. Statek parowy James Watt 
miał znowu w dniu 25. listopada do Lizbony 
odpłynać i zawieźć tamże kilku oficórów, mie- 
dzy którymi znajdować się ma wyższego stopnia 
oficóv z wojska angielskiego, Który, jak słychać, 
będzie przez Dom Pedra mianowany dowódzca 
brygady angielskiej. Ajenci Dony Maryi w Lon- 
dynie byli bardzo czynni w ostatnich dniach ; 
natadowali oni na okręty mnóstwo mundurów 
i amunicyi dla służby wojska konstytucyjnego 
w Lizbonie iokolicy. W dniu 20. naładowana 
na dwa okręty na Tamizie 300 beczek prochu 
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i innych zapasów wojennych, które natychmiast 
mają na Tag odpłynać. Słychać, że Dom Mi- 
guel kazał Dom Pedrowi uczynić nowe propo- 
zycyje; łecz ostatni nie chce mic słyszóć o ta- 
kowych, dopóki brat jego bawi w Portugalii. 
Pomiędzy miguelistami jest zresztą w obiegu 
śrniószna wieść, Że torysowie angielscy łacznie 
z zagraniczoómi mocarstwy uzbroili 5 lub 6 
okrętów kupieckich wschodnio-indyjskich jako 
okręty woienne, aby zrobić z nich podarunek 


Dom Miguelowi i blokować Tag. 
Hiszpanija. 
Z Bajonny donoszą pod d. 19. listopada: 


Dowiadujemy się przez podróżnych r: którzy 
właśnie co przybyli, że jenerata Sarslield zo- 
stawili w dniu 14. w Amayugo, dwie godziny 
drogi od Mirandy; miał ón blizko 6000 ludzi, 
8 dział i 700 koni. W d. 15. miał ruszyć do 
Vittoryi. Jenerał Walls wysłał 2500 ludzi 
i 300 koni przez Orpinna do Bilbao. Merino 
został pod Velorado na głowę pobity i ludzie 
jego rozpierzchli się. W skutek téj klęski 
400 karlistów poddało się z bronią jenerałowi 
Lorenzo, którego piórwsza kolumna wzmocnioną 
była dwoma batalijonami z Burgos, a który ru- 
szy zapewne do Arcos w Nawarze przeciw 2500 
tamże zebranym powstańcom. El Pastor 
z 2000 ludzi i oddziałem jazdy pozostał w Bur- 
gos dla uważania Kastylii i zasłaniania tyłu je- 
nerała Sarsfield. Piórwszy batalijon ochotni- 
ków królewskich w Bilbao, który stał w Aspey- 
tia, odebrał wczoraj rozkaz ruszyć spiesznómi 
marszami do tego miasta, zapewne z powodu 
zbliżenia się jenerała Walls. Kontrybucyj, na- 
łożonych w Bilbao, które terminami miały być 
zapłacone, Żądano na raz. Naczelnicy zatóm 
karlistów w Bilbao są ostrożni. Jeżeli ich 
z miasta wypędza, przynajmniej chcą mióć 
środki, aby przenieść mogli powstanie na inne 
miejsce. Z Santander dowiadujemy się, że 
wojsko karlistów zniknęło z tamtćjszój okolicy, 
i że w mieście utworzone korpus konstytucyjny 
z 1000 ludzi pod rozkazami pułkownika Iriar- 
te, który apostolców już raz pokonał. Jene- 
rał Butron, który niedawno powrócił do Hi- 
szpanii, dowodzi przednią strażą Sarsfielda. 
Kolumna brygadyjera Figueras z 700 piechoty 
i 80 jazdy osadziła Tudelę. W prowincyi So- 
ria tworzą korpusy ochotników dla królowej. m 
O korzyściach, odniesionych przez pułkowni- 
ka El Pastor wiadomo wpanu z gazet; szcze- 
góły dokładnićjsze są następujące: W d. 17. 
listopada uderzył El Pastor na czele 700 ludzi 
na karlistów na wzgórzach pod Ernani, i cho- 
ciaż mieli mióć 1800 ludzi , wszelako ich zniósł 


i ścigał aż do Anduajn. Między poległymi jest 
Yturiaza z Aspeytia, drugi naczelnik powsta- 
nia w Guipuscoa. El Pastor miał wczoraj ru- 
szyć do Tolosa. 

Moniteur z d. 25. listopada udziela nastę- 
pujacćj depeszy, nadeszłój z Bajonny do Bor- 
deaux przez telegraf, a z ostatniego miasta 
gońcem do Paryża: »Bajonna d. 21. listopada. 
Zapewniają, że wojska królowćj weszły d. 19. 
wieczorem do Vittoryi. W Barcelonie pano- 
wała wd. 18., a w Gironie d. 19., jakoteż ną 
całój drodze pocztowćj spokojność. Dzieńniki 
w Bordeaux wychodzące, które w d. 25. listo- 
pada do Paryża nadeszły, potwierdzaia powyż- 
szą wiadomość. List z Bajonny z d. 19. listo- 
pada donosi: Wiadomość o działaniach Sars- 
fielda, jaka nadeszła do naszych władz , jest 
osnowy pastępującćj: Sarslield ruszył d. 11. 
z Burgos i pobił Merina w d. 12. w Belorado 
pod Briviesca. Zapewniaja, Że strata Merina 
w zabitych i jeńcach wynosi 600 ludzi, i że 
ten naczelnik cofnął się do Villoryi. Sarsfield 
znajdował się 14. w Amellngo, między Pan- 
corbo i Miranda nad Ebro, majac 6000 ludzi 
i 6 dział, gdzie oczekiwał wiadomości o kolu- 
mnie jenerała Walls, która wraz z 600 jazdy, 
wynosi 2000 ludzi, którzy czyniłi obroty przez 
Espinosa ka Bilbao w chwili, kiedy Lorenzo, 
wzmocniony dwoma batalijonami, miał się po- 
suwać przez Santa Cruz de Campero ku Vitroryi. 

Z tamtad d. 20. listopada. W d. 18. o go- 
dzinie 8. rano opuścili powstańcy na nowo lruo. 
Ogień działowy, który wczoraj słyszano, kazał 
się domyślać, że między El Pastorem a kar- 
listami przyszło do potyczki, i dowiedzieliśmy 
się, że ogień ten działowy pochodził z Sau Se- 
bastian, gdzie z wielka uroczystością obcho- 
dzono uznanie królowój Izabelli. W Enclos de 
Massac tworzą ciągle bateryje polowe. Wszystko 
ma tu postawę wojenną i przybywa wiele jazdy. 
Zapewniaja, że pleban Merino ma przy sobie 
wielu legitymistów francuzkich, którzy do nie- 
go przybyli z Portugalii. Klęska tego naczel- 
nika powstańców uspokoiła bardzo konstytu- 
cyjnych mieszkańców Alavy i Nawarry, którzy 
się jego okrucieństwa obawiali. Nad granica 
mówią o przybyciu marszałków Gerard i Mo- 
litor, i sądzą, że jeden z nich obejmie do- 
wództwo nad francuzko-hiszpańskićm wojskiem, 
gdyby miało przyjść do interwencyi. W San 
Sebastian śmieją się mocno z brygów, które 
mialy blokować miasto, które wszelako nie 
jest blokowane. 

Indicateur de Bordeaux donosi daléj z Ba- 
jonny z tćj saméj daty: Goniec, umyślnie wy- 
słany z Bilbao, przywozi nam listy z dnia 16. 


> — 869 


listopada, wyrażające, Że w skutek pięciu do- 
niesień z Vittoryi deputacyja ogłosiła się za 
nieustającą. Rozkazała piórwszemu batalijo- 
nowi z Bilbao i innym korpusom królewskim 
w okołicy cofnąć się w dniach następnych 47. 
lub 48. Przedsięwzieto nawet środki, aby wy- 
brać niezwłocznie kontrybucyją 4 mil. realów. 
Między naczelnikami powstańców zapewniano, 
że Merino został pobity, rozprószony i zmu- 
Szony cofoać się ku Nawarze, i że Sarsfield 
idzie we 12 do 13000 ludzi przeciw prowin- 
cyjom zbuntowanym. W Bilbao panowało naj- 
większe wzburzebie, i sądzono, Że wszystkie 
rozporządzenia nie miały innego celu, jak tylko 
przygotować odwrót w góry, skoro wojsko kró- 
lawój zbliży się ku miasta. Jedeo z deputo- 
wanych kazał zabrać i uzbroić dwie szalupy: 
jednę w Plencia, druga w Mundaca, zapewne 
dla tego, aby gdzie indzićj ucićc. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W mieszkaniu lorda Althorp odprawiono w d. 
21. listopada radę gabinetówa , która trwała od 
` ©. do 6., a na którćj znajdowali się wszyscy 
ministrowie , wyjąwszy hr. Carlisle. 

Podług Globe powszechne uzyskał przyzwo- 
lenie plan rządu względem uwołnienia niewol- 
ników na przylądku Dobrćj Nadziei. 

Courier z dnia 23. listopada donosi : Dzisiaj 
rozeszła się wieść dosyć powszechnie i znalazła 
wiarę, Że lord Grey chce wziąć uwolnienie , 
iże lord Brougham został jego następca mia- 
nowany. Nie chcemy ręczyć za to, Żeby coś było 
podobnego do prawdy wtćj wieści, poczytuje- 
my wszelako za powinność donieść, ze tćj wie- 
ści dawano wiarę. 

Times nie przestaje powstawać przeciw zbroj- 
nój interwencyi Francuzów w Iliszpawii; rzecz 
niepolityczna , nawet szalona, takiego wmie- 
szania się z każdym dniem jest rzeczywistsza ; 
rozwinąć trojkolorowa chorągiew w Iliszpaoii, 
byłoby jedynie dalszym żywiołem zamieszania, 
bez załatwienia dalszych sporów. Nie karliści 
paralizują władzę królowćj rejentki, lecz wła- 
sne środki w połowie, wahające się i niepo” 
pularne. 

Po przybyciu O*Connella do Dublina poczęło 
się dawne wzburzenie. W dniu 49. listopada 
zamyślał óu zwołać zgromadzenie w tamecznój 
giełdzie zbożowćj , które miało się zająć uło- 
Żeniem petycyi o zniesienie dziesięcin i rozwią- 
zanie unii. 

Paganii miał przez koncerta swoje w Aoglii 
zebrać sumę 27,000 f. s. 

Dz. Times odpowiada jednemu ze swoich ko- 
respondentów , który się dziwi, że gazeta na- 


dworna madrycka nie zawióra jeszcze Żadnego 
wyroku względem mniemanego uznania Dony 
Maryi ze strony rządu hiszpańskiego, w sposo- 
bie następującym: Nie potrzeba takiego wy- 
roku, aby uznać i potwierdzić młoda królowa 
Portugalii ze strony dworu madryckiego. Je- 
dyna formalność w tój mierze zależy na od- 
nowieniu lub rozpoczęciu dyplomatycznych 
związków z dworem najprawowiernićjszćj królo- 
wćj jéj mości, lub zrejencyją jejojca cesarza, 
w jéj imieniu działającą, do tego rząd hiszpań- 
ski poczynił potrzebne przygotowania lub jest 
tóm zajęty. Poseł hiszpański p. Cordova, który 
był przy Dom Miguelu zawierzytelniony, zo- 
stał z dworu lub z obozu odwołany, i niebawem. 
będzie ón, lub inny zawierzytelniooy poseł do 
Lizbony posłany. W tćj mierze nić ma wat- 
pliwości. Ministerstwo Dom Pedra okazało już 
wdzięczność za przyjazne uznanie jj najpra- 
wowiernićjszćj królowćj jmci, nakazawszy zabrać 
wszelki majątek Don Carlosa w Portugalii. Taki 
Środek wymagał wyroku; znajdujemy go w urzę- 
dowćj gazecie lizbońskićj. 

Dz. Birmingham zawićra długi raport o ba- 
dapiu kilku osób , do towarzystwa rzemieślni- 
ków należących, oskiarzonych o bałamacenie in- 
nych robotników. Każdy z nich skazany został 
pa 50 f. s. kaucyi trzechmiesięcznćj za swoje 
postępowanie. 


Francyja. 


Pan Thiers powrócił znowu do Paryża z poš 
dsóży swojój do Havre i Rouen. 

Moniteur z dnia 24. listopada donosi: Mar- 
szałek hr. Jourdan, par Francyi, były minister 
spraw zagranicznych, gubernator król. doma 
iowałidów , umarł w dniu 23. z. m. w wieku 
lat 74 , po długićj chorobie. 

List z Bajopny z dnia 18. listopada , umie- 
szczony w National, donosi: Wojsko nasze nad 
granicą hiszpańską ma być niebawem znacznó- 
mi posiłkami wzmocnione. Dywizyja jenerała 
Harispe będzie wzmocniona mocną brygada, 
która się w Pau zbićra. Rezerwa dla tćj dy- 
wizyi, złożona z batalijonów grenadyjerów, wol- 
tyżerów, artyleryi, jazdy, pociągów wojskowych 
it.d., jest już w pochodzie. Ogółem wojsko, 
które tę rezerwę tworzy, złożone jest z pułków, 
stojących w południowój Francyi. 

Sad królewski, jako izba oskarzająca, uznał 
w dniu 21. listopada, po długićj instrukcyi, 27 
osób za obwinione o zamach i spisek przeciw 
rządowi króla Francuzów. Fakta procedury 
ściagaja się do zabrania broni i innych rzeczy, 
które zaszło w dniu 28. lipca rano, podczas 
przegladu gwardyi narodowćj przez króla na 


bulwarze. Fan Grenier, były wychowaniec 
szkoły politechniczoćj, p. Perardel, fabrykaat 
broni, i trzech innych, zostało uwolnionych; 
22 oskarzonych odesłano do sadu przysięgłych, 
gdzie mają być sądzeni w końcu grudnia. 

W niektórych fabrykach w Louviers wybu- 
chły pomiędzy tamecznymi robotnikami mo- 
coe rozruchy, które Journal de Rouen przypi- 
suje zabiegom i podniecaniom paryzkiego de- 
magogicznego towarzystwa. 

Najnowsze pismo, Populaire, wychodzące pod 
dozorem znanego Cabet, zawićra długi artykał 
o potrzebie tych towarzystw lub stowarzyszeń, 
o których rozszórzeniu pomienione pismo udzie- 
la następujących szczegółów : »Tak n. p. wi- 
dzimy dzisiaj: Towarzystwo „dźde toi, le Ciel 
raidera, urządzone, szczególoićj dla wyborów, 
mające przeszło 3000 korespondentów we wszy- 
stkich depariamentach ; towarzystwo dla druku, 
przeszło z 80 filialaómi w departamentach, ito- 
warzystwo przyjaciół prawa w Paryżu i po całćj 
Francyi rozszórzone; wolne towarzystwo dla wy- 
chowania luda, przeszło z 3000 członków, które 
w stolicy na 50 mićjscach mićwa prelekcyje dla 
rzemieślników ; komisyja wsparcia dla patryjo- 
tów, w więzieniu jęczacych, która już przeszło 
40000 fr. między ofiary policyi rozdała; towa- 
rzystwo dyżońskie przeciw podatkowi od trun- 
ków i soli, prawie wszędzie znajdujące nasla- 
dowców, i republikańskie towarzystwo dla in- 
dywiduałaćj wolności, teraz się urzadzające, i 
liczne łoże wolnych malarzy, nie pomnac juź 
oinnych klubach, po całćj Francyi rozszórŁo- 
nych. Między innémi wymienia Populaire to- 
warzystwo, założone w departamencie /sere, ma- 
jące na celu |odwrócić Kovstytucyjoniście abo- 
mentów („Association de UJsere pour le Dessa- 
bonnement au Constitutionel,) Piękna nagroda 
za zasługi, jakie Constitutioneł położył przez 
wiele lat dla rewolucyi! | 

Szwajcaryja. 

Rząd kantonu rządzącego postanowił okólni- 
kiem, wydanym dnia 146. listopada r. b. do 
wszystkich stanów Związku szwajcarskiego, od- 
nowić pytanie o rewizyi konstytucyi Związku 
szwajcarskiego. 

Niemcy. 


Dokończenie ogłoszenia, rozwiazującego zgro- 
madzenia stanów heskich, przerwanego w nu- 
merze 239. gazety naszój. 

»Na zwłoke te musieliśmy się mianowicie i 
dla tego uskarzać, albowiem przez nię zatrzy- 
maném zostało dla naszych kochanych podda- 
mych, szczególniój dla klasy uboźszćj, przyrze- 
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czone przez nas dobrodzićjstwo zniżenia po- 
datku od soli, co byłoby wraz dla prowincyi 
wyższćj Hesyi dobroczynny wydało skutek; al- 
bowiem byłaby zupełnie zapewniona dla tejże 
prowincyi potrzeba soli, która przez jeografi- 
czne położenie i rozporządzenia wydane od są- 
siednich państw ka utrzymania ich własnych 
podatków od soli, tak bardzo okazuje się być 
zagrożona. Druga izba powinna była znaleźć 
tém bardzićj powód do przyspieszenia, gdyż 
przy oddania onćj budżetu wyrażono jeszcze 
szczególniój życzenie, aby się bardzo prędko i 
przedewszyskićm tym przedmiotem zajęła; al- 
bowiem mogło się to stać bez żadnego z jéj 
strony wahania się i nieczekając obrad nad 
budżetem i nad innćmi przepisami ustawy 
finansowój, i nasz komisarz, gdy w ostatnich 
miesiącach nadeszły z prowincyj wyźszćj He- 
syi zażalenia na niedostatek soli, ponowił naj- 
mocnićj to żądanie w piórwszya wydziale. 
Tymczasem, gdy dłuższćj zwłoki narad nade 
tym przedmiotem już dla tego nie mogliśmy 
dopuścić , albowiem już przed miesiacami, 
członkowie piórwszego wydziału oświadczyli na 
publicznćm posiedzeniu, że ich prace, ściaga- 
jące się do budżetu, dawno do przełożenia sa 
gotowe , i gdy podług tego nie mogliśmy watpić, 
że tylko kilka tygodni potrzeba będzie do uła- 
twienia prac budżetowych; zostaliśmy spowo- 
dowani Kazać oznajmić stanom pod d. 20. wrze- 
śnia b. r., iż zamyślamy zamknać sejm około 
połowy listopada, i aby stany dla tego, doty- 
czące się prace na uczynione sobie przez rząd 
propozycyje ukończyły. Atoli pomimo tego 
nowego postanowienia nie rozpoczęły się na- 
rady nad budżetem w drugiej izbie; nawet wy- 
działy nie uczyniły przepisanych udzieleń na- 
szym Komisarzom, względem zdania sobie w tćj 
mierze raportów, tak, że nie można się było 
spodzićwać na początku tego miesiąca czasu, 
w którymby te raporta mogły nadójść do ieby, 
i dla tego My, w pomienionóm zdaniu, że 
narady i uchwaly względem niektórych przed. 
miotów, przez druga izbę za pytanie o Życia 
przyjętych, powiony poprzedzać zezwolenie 
budżetu, znajdowaliśmy tylko powód numyśl- 
nego wstrzymania się od narad nad projektem 
dochodów i wydatków państwa. Aby odwrócić 
od drugićj izby a szczególnićj od wydziałów za- 
rzut nieprzyzwoitćj i tak wiele krajowi ko- 
sztów czyniacój zwłoki w interesach kraju, i 
osłabić zaufanie kraju do naszego rzadu, przy- 
jęto wyrzeczone w drugićj izbie i w pewuych 
publicznych pismach umieszczone twierdze- 
nie, że Nasi komisarze zwlekając dać objaśnie- 
nia i udzielenia, których wydziały od nich Ża- 
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daly i miały prawo żądać, zrzadziły tę zwłokę, 
chociaż akta o korespondencyi naszych mińi- 
strów z wydziałami drugój izby widocznie do- 
wodzą, że tymże na wszystkie właściwe pyta- 
nia, zawsze bez zwłoki i o ile być może jak 


najspiesznićj były potrzebne objaśnienia da- 


wane. Gdy na koniec drngi wydział, drugićj 
-izby w swoim niedawno zdanym raporcie z wnio- 
aku względem róźnych, bez współdziałania 
stanów przez mas wydanych rozporządzeń, 
starał się nie tylko usprawiedliwiać zabiegi po- 


lityczne , których dążność za niebezpieczną i. 


zbrodniczą dla kraju Związek niemiecki, wszy» 
'atkie niemieckie rządy i całe Niemcy dawno 
uznały, a która dała powód do Naszych rozpo- 
rządzeń względem świąt luda, zgromadzeń 
ludu , towarzystw politycznych i publicznego 
noszenia znaków stowarzyszenia się, lecz na- 
wet bardzo rewolucyjne miejsce z pisma cza- 
sowego, przez niemiecki Związek zakazanego, 
prawie dosłownie w swoim raporcie umieścił, 
zostaliśmy spowodowani, w postanowieniu na- 
szego tajnego minisieryjum stanu do drugićj 
izby wynurzyć nadzieję , Że izba nie'przystąpi 
wprzód do narad nad raportem pomienionym, 
dopóki wydział nie wykréśli z niego tego, co jest 
nieprzyzwoitóm. Z żalem nsszym musieliśmy 
jednakże z tego, co przy odczytania tego udzie- 
lenia w drugićj izbie wyrzeczono względem one- 
goż treści, powziąć przekonanie, że zaufanie na- 
8ze bez Żadnćj watpliwości będzie zawiedzione. 
Przeświadczeni jesteśmy sami w sobie, ześmy 
rzetelnie utrzymywali konstytucyją w prawdzi- 
wćj myśli, jaką jéj założyciel nadał. Atoli czu- 
jemy się być przez Nasze powinności panują- 
cego, wprawdziwym , dobrze zrozumianym in- 
„teresie Naszego wiernego ludu, owe prawa i 
przerogatywy utrzymywać, i przeciw wszelkim 
zamachom bronić , które konstytocyja ze 
Wszystkiómi w Nas połączonómi częściami 
„najwyższćj władzy państwa wyłącznie w Na- 
szych rękach zostawiła, i które przeto nadal, jak 
dotąd, wykonywać będziemy sposobem, w kon- 
Stytucyi oznaczonym. Ponieważ większość dru- 
gićj izby zapoznała te prawa i rządowi nasze- 
„mu często odmawiała uszanowania, do jakiego 
- wedle dotychczasowego swojego postępowania 
‘ma prawo; przeto nie możemy pozwolić, aby 
„Bię z ta izbą dalój naradzano. Ztaąd tedy je- 
 Bteśmy w konieczności, uczynić dalćj krok, któ- 
«regośmy, pomimo tylu powodów, z wielką po- 
wolnościa i ze względu na połączone z nim za- 
„tamowanie biegu administracyi unikali, a roz- 
wiązując zgromadzenie stanów wedle praw Nam 
służących , używamy tego prawa w przekona- 
niu, że pomyślność naszych wiernych poddapych 


może być wspiórana tylko postępowaniem mię- 
dzy rządem a stanami, opartóm na wzajem- 
ném uszanowania, wzajemnóm zaufaniu i nara- 
dach spokojnych, wolnych od namiętności, i da- 
lekich od każdój żądzy stronnictwa, i przeż 
owę szczęśliwa «zgodę między obudwoma, 
w którój na dawnićjszych sejmach tyle do- 
brego zrobiono. Zresztą chętnie uznajemy go- 
dne postępowanie niektórych członków dru- 
giój izby, którzy umieli swoję niepodległość i 
otwartość utrzymać bez udziału w oznaczo- 
nych usiłowaniach większości, i oddajemy 
onym zupełną sprawiedliwość. Jak w ciagu 
dotychczasowych obrad stanów mieliśmy na 
względzie te z wniosków, przez izby uczynione, 
z których urzeczywiszczenia mogliśmy pra- 
wdziwio z pewnością i dla naszych ukochanych 
poddanych rokować korzyści; tak i. przerwy 
czasu aż do zebrania się na nowo stanów ka- 
żemy użyć, aby względem takich uchwał owój 
kategoryi, względem któróy nie doszły nas for- 
malne wnioski, poczynić potrzebne przygoto- 


„wania ku spelnieniu wszystkich slusznych i 


sprawiedliwych życzeń. Nakazaliśmy już przed- 
sięwziaść nowe wybory do drugićj izby stanów, 
i spodziewamy się po naszych wiernych podda- 
nych iich bezinteresownóm ocenieniu prawdzi- 
wych interesów kraju, że ci z pomiędzy nich, 
którzy należóć będa do nowych wyborów, będą 
wolni od wszelkiego wpływu stronnictwa, i swo- 
jego prawa wybierania tak użyją, iż z ich wy- 
boru powstanie izba, która, łączac z wypełnie- 
niem swoich stanowych obowiazków uszano- 
wanie, należne naszym prawom, konstytucyją 
zawarowanym, będzie zdolna postępować z peł- 
ném zaufaniem, od którego jedynie spodziówać 
się można szczęśliwych skutków. W dowód 
czego Nasz własno - ręczny podpis przy wyci- 
śnieniu pieczęci państwa. W Darmstadt d. 2. 
listopada 1838. (L. S.) Ludwik du Thil.« 

Prussy. 

Książę Felix Schwarzenberg, który nieda- 
wno z poselstwa swojego z Hagi do Berlina 
powrócił, pojechał z tamtąd na Drezno, 
Hról jmci dał mu order orła czerwonego dru- 
gićj klasy. Poseł francczki na dworze roszyj- 
skim, marszałek marg. Maison, jadąc na mićj- 
sce swojego przeznaczenia z Paryża, i fran- 
cuzki poseł na dworze szwedzkim, marg. St. 
Simon, powracający ze Sztokołmu do Paryża, 
przybyli do Berlina. ~ 
| 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespomdencyj prywatnych.) 
Jeden |" sai naszych z cyrkułu stryj- 
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skiego donosi nam, że i w tój okolicy mocno 
się na lo użalają, Że kartofle w dołach gniją 
i pomorek między bydłem tu i ówdzie jeszcze 
nie ustaje. — Zdaje mu się, że kartofle z po- 
czątku przez posuchę we wzroście wstrzyma- 
ne, a poźnićj przez oblite dószcze nagle wy- 
rosłe, nader cienka łupą zostały powleczone 
i dla tego przy wykopywaniu od wcześnych 
mrozów ucićrpiały. Tenże dodaje, Że swoje 
kartofle za pogody przed nastaniem mrozów 
wykopawszy, w doły złożywszy i słoma dobrze 
pokrywszy, przy tóm pozostawiwszy długie o- 
twarte lufty, ochronił od tego zepsucia, i zdaje 
mu się, że sposób ten chroni je od zgnilizny; 
albowiem doświadczenie w roku 4828 nauczyło, 
że kartofle, nawet wilgotne, wykopane i zaraz 
w doły zsypane, jeżeli są dokoła słoma i po 
większćj części ziemią okryte, zostawiwszy im, 
póki mocno nie marznie, lufty, same przez 
się przesychają. Rozścielanie więc i suszenie 
na powietrzu otwartóm , jak korrespondent 
buczacki w Nrze. 139 Gazety Lwowskićj opi- 
aoje, nie jest użyteczne, a nawet jest szkodliwe. 


Buczacz d. 5. grudnia, — Pokup zboża dó 
Rosayi trwa u nas ciągle, i za parę korcy (1 ko- 
rzec pszenicy i 4 korzec żyta) z dostawą do 
Husiatyna podają juź po 15 zr. w. w. 


[2 


Zaleszczyki d, 6, grudnia. — Po ostatnićm , 


doniesieniu mojóm nie odpłynęło nic ż tad 
materyjału drewnianego Dniestrem do Rosayi; 
o obrotach wtćj więc gałęzi handlu nie będę 
mógł nic donieść, aż do rozpoczęcia żeglugi 
z przyszła wiosną. 

Co do zboża donoszę , Że ceny taktu, jak na 
Bukowinie , idą w górę i bardzo się o nie da- 
pytuja: przyczyna tego jest bez watpienia za- 
kupywanie tu zboża w znacznćj ilości do Ros- 
ayi i Bessarabii. Teraz płacą tu na miejscu 
za korzec pszenicy po 7 zr.; Żyta po 6 zr.; 
jęczmienia po 5 do 5 1/2 zr.; owsa po 3 zr.; 
hreczki po 21/2 zr.; kukurudzy tegorocznój 

o 5 zr. wal. wiód. 

Za wadra szumówki płaca po 3 zr., która, 
lubo kartofle tego roku zrodziły, przecież w 
cenie nie spada; przyczyna tego być może ta 
okoliczność, że kartofle wszędzie się psuja, i 
do wiosny może się nie utrzymają. Zdaje sie, 
Że z powodu posuchy na wiosnę, nie zszedł- 
szy wcześnie zaraz po zasadzeniu, nie dojrzały 


zupełnie przed wykopaniem i dla tego tak ła- 
two teraz zepsuciu podpadaja. — Zasiewy ozi- 
me wszędzie się pięknie pokazują, a pora ro- 
ku tak jest teraz jeszcze pogodna, Że tu i ów 
dzie orzą. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 4. grudnia 1838. 

Przypędzili: 4) Mojżesz liaranter, z Bre- 
zdowie, 144 wołów; 2) Rafal Leidner, z Miel- 
ca, 28; 3) Zitrin i Juda, z Mielca, 31. Ma- 
łómi partyjami 211. — Ogółem więc 384. 


Z tych sztuka 


Aa © 1 podług zda- 
£ ; A N nia detaxa- 
Kupili: g a 8 | torów mogła 
S wow wj a | wydać funt. 

AT mięsa [toju 
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Skawiński ; z Nikols- 2 
burg, ze st. Nro. 2. 24] 151 4 300488 
Fabesch, z Wićdnia,| 48 IE 
ze st. N. 1. 1 o 1f2 88 |50 
Markus Pollak, zBró-| 4e 8 
nu, ze stada Nro, 1, | if2 150] — | 1/2 380 | 50 
Małćmi partyjami , 160| — |=| 2 
Dodawszy do tego == 
Fadasz . 25| — |—| 233 f 
i ilość niesprzedanych | 80 
384 


wyniesie summę . 


Podług powyższćj tabeli przypędzono na targ 
dzisiejszy tylko 384 sztuk bydła na rzeź, a po- 
nieważ z powodu niepogody mało było kup- 
ców, i z tćj szczupićj ilości zostało 80 sztuk 
niesprzedanych. 

Urzędowa cena miesa spadła u nas na ten 
miesiac o 1/2 kr. m. k. na funcie; w Wićdniu 
ustanowiona została na 8 kr. m. k., gdzie w han- 
dlu hurtownym cena jednego cetnara mięsa 
wołu wciąż jeszcze stoi na 34 zr. w. w. 

W ciągu b. m. nie spodziówamy się na targi 
nasze wielkićj ilości bydła na rzeź. ` 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Das Fest der Hand- 
werker, Hrotochwiła w 1 akcie, (po pićr- 
wszy raz), — Przedtćm: „Die Siinderglocke, 
retoryczno - plastyczne przedstawienie z 3ma 
obrazami. Na zakończenie: Die falsche 
Braut , balet w 1 akcie. 

Teatr polski. — Jutro: Indyjanie w Anglii, kome- 
dyja w 3 aktach. 
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